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Z powodu Rocznicy Kościuszkowskiej. 


W dniu 15 października Polska cała czcić bedzie 
stuletnią rocznice śmierci Tadeusza Kościuszki. Wielu 
znakomitych mężów miała Polska porozbiorowa, żaden 
z nich jednak nie dorównał postaci Naczelnika w suk- 
manie, Kościuszko jest po dzień dzisiejszy najwiekszym 
bohaterem narodowym naszych dziejów porozbiarowych. 
Nie jest On największym dlatego, że stoi w rzędzie 
znakomitych bojowników o wolność i niepodległość, bo 
tych mieliśmy zastęp liczniejszy, lecz żaden z nich nie 
stanął na tej wysokości prawdziwie niezawisłej politycz- 
nej myśli polskiej, co Kościuszko. Życie i czyny Koś- 
ciuszki maja tak nieskalana żadnemi ustępstwami linie, 
utrzymują Sztandar ideałów narodowych na tak wyso- 
kim i nieustępliwym poziomie, w zasadach swoich są 
tak niezłomiue. że żaden z naszych dotychczasowych 
bojowników o wolność porównać z Nim się nie da. Nad- 
to wyrasta Kościuszko potęznie nad innych, jako pierw- 
szy wódz Polski Ludowej. 

Opromieniony sławą, jako dzielny i znakomity wo- 
jownik o wolność ludu amerykańskiego, już pod Dubien- 
ką i Zieleńcami stawia czoło najazdom moskiewskim, 
sprowadzonym do kraju przez niecnych Targowiczan. 
Kiedy zaś przygotowuje się ostateczny zamach na wol- 
ność Rzeczypospolitej, staje Kościuszko na ziemi pol- 


skiej, by jako Naczelnik narodu w roku 1794 czynem 
oreżnym przeciwstawić się wrogom. Po stoczonej na 
polach Racławickich zwycięskiej walce, w której poraz 
pierwszy powołany został do czynu, jako równy obok 
równego, chłop połski, na swój mundur jeneralski przy- 
wdziewa Kościuszko krakcwską sukmaneę. Przez to 
symboliczne przybranie ubioru włościańskiego przez naj- 
wyższego pod ten czas w Polsce męża został chłop pol- 
ski uobywatelniony. Manifesten Połanieckim, uwłasz- 
czającym lud wiejski, Kościuszko stawia potezny krok 
naprzód do rzeczywistego prawnopaństwowego równo- 
uprawnienia wszystkich stanów. Kleska pod Maciejowi- 
cami kładzie kres walce o wolność. Rzeczpospolita osta- 
tecznie rozdarta zamiera; Kościuszko dostaje się do nie- 
woli rosyjskiej. 

Lecz Naczelnik, który stał na straży wolności 
i godności narodowej, nie upadł na duchu o tyle, by 
w niewoli i następnej tułaczce oddać się watpliwej po- 
htyce kompromisów. Już w chwili, kiedy zostaje uwel- 
niony z więzienia przez cesarza rosyjskiego Pawła I, 
pierwszą jego myśla jest troska o współtowarzyszy nie- 
woli. I pozniej na obczyźnie, kiedy w huraganie wojen 
Napoleońskich cała Europa drżała w posadach, kiedy 
urok Boga Wojny pchał pod jego rozkazy liczne rze- 
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sze młodzieży polskiej, nie dał się Kościuszko uwieść 
ofiarowanemi mu propozycjami; On trwał ciagle z myślą 
o narodzie, ale, żeo Ojczyżnie nie o sobie myślał, przeto 
— nie wierząc w dobrą wole Napoleona — pozostał na 
uboczu. Umarł na wolnej ziem! szwajcarskiej dnia 15 
października 1817 roku. 

Dziś, kiedy zbliża się setna rocznica śmierci Na- 
czelnika, myśl nasza zwrócić się winna do rozpamięty- 
wania Jego życia i walk. W życiorysie Kościuszki znaj- 
dziemy niejedną cenną wskazówkę dla czasów obecnych. 
I mimowoli a jednak uparcie narzuca sie nain postać 
Komendanta. Z chwilą wybuchu wielkiej wojennej za- 
wieruchy w' imieniu narodu wypowiedziai on walkę ro- 
syjskiemu najazdowi, Ze czyn Jego musiał sie później 
podporządkować obcym interesom nie jego wina, prze- 
ciwnie stanowiskiem swojem okazał Komendant, że nie 
o wysunięcie siebie na czoło mu idzie, lecz tylko o do- 
bro Ojczyzny. | w późniejszej działalności politycznej 
okazał On tyle hartu i woli, że nikt w Polsce nie do- 
równał mu wi straży nad godnością narodowego sztan- 
daru. Kiedy inni szli drogą komprotnisu, On przejrzał 
nawskroś mylność takiej polityki i sztandaru ideałów 
narodowych obniżyć nie pozwolił. Nie pora dzisiaj na 
przypomnienia poszczególnych warunków tej walki, któ- 
re wszyscy żywo mamy w pamięci, kiedy jednak przy- 


chodzi nam czcić pamięć zmarłego przed stu laty Na- 
czelnika, niema nad to lepszego wyrazu, jak właśnie 
zwrócić oczy gdzieś nad Ren do nieznanej z imienia 


najświetniejsze 
trwać silnie 
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Pszczelnictwo jako podstawa podniesienia 
dobrobytu kraju. 


Po 150 letnim letargu w raszej Ojczyźnie budzić 
się zaczyna odrodzenie w każdej galęzi wiedzy i pracy. 

Obowiązkiem jest każdego polaka przyłożyć ce- 
gielkę do budowy ojczyzny i w tym celu musimy pra- 
cować wszyscy i w każdym kierunku. Pozostaje nam 
wspólnemi siłami odrodzić się nam samym, odrodzić na- 
szą Ojczyznę. 

Lepszą przyszłość możemy zdobyć i przez oświatę, 
w ślad za oświatą przychodzi dobrobyt, a to sa naj- 
ważniejsze czynniki odrodzenia nas samych i kraju, ite 
nas zaprowadzą do prawd iwej wolności. 

Zaniedbane pod wieloma względami działy, 
mogą być ważną podstawą dobrobytu naszego, 
podnieść i wykorzystać. 

Między tymi zaniedbanymi działami jest też nasze 
pszczejnictwo krajowe. 

Pszczoły dostarczają nam miodu, wosku i rojów. 

Miód, jako produkt spozywczy, jest rzecza wybo- 
rowa, zdrową i poszukiwaną. Używa sie do jedzenia, 
potraw, ciast, stynne są miodowe pierniki i miodowniki. 

Znakomity amerykański pszczelarz Langstroth o 
miodzie wypowiedział zdanie, że „kto używa łyżke ʻio- 
du dziennie, zachowa hart ciała i ducha do późnej 


które 
musimy 
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starości,“ Obecnie miód nabiera coraz większego zna- 
czenia przy odżywianiu ludności. 
Miodu używają do wyrobu miodów pitnych. 


Miody pitne bywaja lepszymi od win i są poszukiwane. 
Miód stosowany też bywa w medycynie, zwłaszcza w 
ostatnich czasach, a także w weterynarji. Wzmożone 
użycie miodu dużo przyczynić się może do uzdrowienia 
organizmu ludzkiego. 

Wosk pszczeli jako tłuszcz używa się do wyrobu: 
świec, maści, pomad, laków i. t. p. 

Ludzie zajmujący się pszczelnictwem, przez uży- 
wanie miodu, pozostawanie na świeżem powietrzu, a 
także przez wpływ zapachu i jadu pszczelnego na or- 
ganizm, bywaja zazwyczaj zdrowi i dochodzą do późnej 
starości. 

Dawniej Polska słynną była z obfitości miodu i 
wosku. Miód i wosk z Polski rozchodził się po całej 
Europie i był poszukiwany. Cudzoziemcy nazywalt Pol- 
skę krajem mlekiem i miodem płynącym. 

Najlepiej charakteryzuje te czasy poniższy wyciąg 
z ksiażki nieznanego autora; „Państwo Polskie w XIII 
wieku". Ile miodonośnego owadu, pszczół, ilel. Zaden 
kraj europejski nie dorównywał w tej mierze okolicom 
nadbaltyckim. 

Kwitły tam jakieś szczegolnie słodkie kwiaty, pach- 
niały ogromne lasy lipowe, rozkosz pszczół wywzajem- 
niających się słynnym lipcem. Wobec takiej roślinności 
nie potrzebowały pszczoły nadwiśłańskie sztucznego ho- 
dowania. Lada wydrążony pień służył za ul, lada bór 
był pasieka. Całe osady trudniły sie wyłącznie pszczel- 
nictwem, Każdy z takich osadników składał coroczną 
daninę po 20 baryłek miodu. Uzyskiwano go tyle, ile 
można było nasycić nim całą Germanie, Brytanię, naj- 
odieglejsze strony Zachodu. Uchodził teź miód podobnie 
jak futra kosztowne, za rodzai monetv brzęczacej. Nie- 
które winy sądowe opłacano przed wiekami miodem. 
Woskowe krążki, woskowe świece stanowiły zazwyczaj 
kary duchowne i ofiary kościelne. 

Wosk był ważnym artykułem handlu. Odpowiednia 
do tego mnogość bartników, bariodziejów, organizowała 
sie w osobne towarzystwa. W dyecezyi płockiej w Bro- 
hu istniało liczne contubernium bartników, zawiadują- 
cych barciami czyli dziankami całej puszczy biskupskiej, 
Ci mieli swego starostę, sędziego i pisarza z ławnika- 
mi, wszystkich przysięgłych. Kazdy pan zamożniejszy 
trzymał osobno starostę miodowego, przełożonego nad 
czeladzią bartnicza. Było specjalne prawo bartnicze. 

W obecnych czasach pszczelnictwo u nas jest 
wielce zaniedbanem. W naszym kraju są całe wsie i 
okolice, nie posiadającego ani jednego pnia pszczół. 
Ludzie w tych wsiach nawet nie wiedza, czy jest jaki 
miód na świecie. (dok. nast.) 

Juljan Piwowarski. 


Administracja „Ludu Miechow- 
skiego“ prosi Szanownych prenu- 
meratorów o laskawe uregułowa- 
nie prenumeraty za kwartał IV 
biczącego roku. 
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O ceny na zboże i mąkę. 


tNadesłanc przez Krajową Radę liospodarcza w Luhliuie). 


Padają nieraz zarzuty, że ceny sprzedażne zboża i 
maki, wyznaczone przez Polską Centralę Zbożową przy Kra- 
jowej Radzie Gospodarczej są zbyt wysokie w stosunku do 
cen kupna, płaconych wytwórcy. że różnica cen, przypadaja- 
wa za pośrednictwo zanadto obciąża spożywce. Zarzuty ta- 
kie podnoszą zazwyczaj osoby mało 0besnave % warunkami, 
w jakich wypada działać P. C. 7h. Proste zostawienie 
kupna i sprzedaży istotnie może ludzie pozorami 
biiższe jednak rozpatrzenie wyliezeń, kióre prslużiyly P. (. 
Zh. do usrałęnia cen. wykaże na jak podstawach 
opierają się omawiane przez nas zarzuty Í w Jakiej 
P. C. Zb: starala się mieć na uwadze interesy spożi wców. 

Oto co mówią cyfry, 

Ceny za*l ceninar metr. zboża ustalone zostały w po- 
rozumieniu z Gen. Gub: Wojskowym w nasiępujacy sposób: 

pszenica — 54 kor. 60 h. cena zasadnicza i 64 kor. 60 
h. cena podwyższona: 

żyto: jęczmień, owies i mieszanka. 45 kor. 
zasadnicza, 5S kor. 30 h. cena podwyższona. 

Koszty, zwiazane z pośrednictwem, przewozem 1 eein, 
metr. zboża, sprowadzają się do następujących pozycji. 
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1) Dla pośredników i zastępców oraz nautrzymanie 
magazynów — 4 kor. 

P, C. Zb. nie posiadala w chwili rozpoczęcia czynnoś- 
ci odpowiednich agentów, skladów i środków technicznych 
koniecznych dv zakupu, magazynowania, suszenia i czyszcze- 
nia zboża, korzysta przeto przy skupie i magazynowaniu 
zboża z pośrednictwa syndykatów, spółek rolnych i działów 
handlowych przy komitetach, a wzamian pokrywa związane 
z tem koszty, które wynosza 4 korony na centnarze. 


2) Koszty własne P. C. Zb. 6 kor. 

Jesttn jedyne Źródlo dochodu, z którego pokrywane 
są wydatki na utrzymanie calej administracji P. U. Zb., na 
kentrolę młynów, na utrzymanie inspekcji objazdowych, ko- 
misji gminnych i powiatowych, dozór i t d- wogóle na opta- 
ię różnych galęzi slużby. niezbędnych dla powodzenia spra- 
wy aprowizacji kraju. 

Ponadto z funduszu zabranego ia droga pokrywane są 
presenia od pożyczki. zaciągniętej w bankach przez K. R. G. 
u które na rok nadchodzacy wynosić będa ok. 1,400.000 kor. 

"Trzeba bowiem wiedzieć, że dla umożliwienia calej ope- 
racji zbożem i ziemniakami, która wyniesie w obrocie rocz- 
nym okolo 240 miljonów koron, wypadło zapewnić sobie w 
bankach kredyt da wysokości 40 miljonów koron. Od pic- 
niędzy, ezerpanych na rachnnek tego kredytu, płaci się 6'/,%, 
oraz od calego obrotu t. z. prowizje czyli oplatę za posred- 
nietwo bankowe w wysokości od 1 tysiąca do polowy obrolu 
i fs od tysiąca od drugiej polowy 

bez pieniędzy kupować nie można. 

Pożyczki udzicjil Bank hrajowy i Bank przemysłowy 
Galicyjski 

Wytworzenie przez P. C. Zb. własnej organizacji, kto- 
raby czuwała nad wiaściwym rozdziałem zboża i mąki mię- 
dzy powiatami, kontrojowała rolników i utrzymywała dozór nad 
calym ruchem zboża i kartofli w okupacji, bylo niezbędne. 

Gdyby poszezególnym powiatom przyznano prawo za- 
spalajania swych potrzeb bezpośrednio od micjseowych wy- 
tworów z pominięciem P. U. Zb., doprowadzilohy to do róż- 
nych cen w różnych powiatach i pokrzywdziłoby łudność 
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bezrolną w powiatach ubogich, gdzie ceny zboża byłyby na- 
(uralnie znacznie wyższe, niż gdzieindziej. 

Ponadto bez urzędu centralnego nie można byloby za 
pewnie dowozu zboża miastom i tym powiatom, które same 
wyżywić się nie mogą, jak np.: Dąbrowskiemu, Ulkuskiemu, 
Koneckiereu, bBiłgorujskiemu, Kozieniekiemu, Kieleckienn i 
Opoczyńskiemu. 

Pamiętać jednak należy, że nadwyżki jakieby pozosta- 
ly z omawianego funduszu po ostatecznym obrachunku rocz 
py przekazane zostaną, zgodnie ze statutem K. R. G. na 


vele debrzezynne i kulturalne w kraju. 


3) Na kapiłał rezerwowy 2 kor. 

Fozycja ta jest umieszezona zgodnie z rozporządzeniem 
ci k Zarządu Wojskowego, który polecił, aby z osobnych 
cpłat 2 u koranowych od 100 kigr. zkoża i l-o koronowych 
od cenjnara ziemniaków utworzony zostal kapital rezerwowy 
na poktyeie niedoboru, gdyby ten mial miejsce. 


1 kor, 20 i. 

Worki jak wiadomo, sa obeenie bardzo drogie i zuży- 
wają się szybko. P, C. zb. wypożyczyla potrzebną ilość 
worków od Zarządn Wojskowego, natomiast sama ponosi kosz- 
ty ich naprawy i płaci odszkodowanie za worki zniszczone. 

Worek kosztuje wprawdzie tylko 6 koron, jest jednak 
że więcej niż 5 razy użyć go zapewne nie będzie 


4) Zużycie worka 


można. 

5) Na straty przy przesypywaniu rozwożeniu i wysycha- 
miu obliczono zwyczajem kupieckim 14,0% (manco) czyli 35 h 
(39 h. przy venie podwyższonej. 


6) Przewóz do magazynu — 2 kor. 10 h. 
Wytwórea obowiązany jest bezplatnie odstawić zboże 
do wagazynu tylko na odległość 7 klm., o ile zaś przestrzeń 
tu jest większa, to zgodnie z przepisem, otrzymuje wynagro- 
dzenia 30 hal. od 100 kigr. za każdy hilometr. 
Ponieważ niepodobna rozsiać tak gęsto nagazynow po 
kraju. aby każdy z nich obsługiwał okolicę tylko w promie- 


niu 7 kim, iz konieczności muszą one obslugiwać prze- 
strzenie znacznie rozleglejsze, przeto P. C. Zb. przyjmuje 


przeciętnie odleglość od miejsca prodnkcji do magazynu na 
Ji klm. Podlng więc przepisanej normy wynagrodzenie za 
dostawę wypadnie 2 kor. 10 hal (Dok. nast.) 
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Dążmy do oświaty. 


(Ciag dalszy). 


1. W 


Zanim powiem, jak sobie włościanie w jednej gmi- 
nie poradzili, wspomnieć musze e planie ogólnym, któ- 
ry podaje jeden z naszych uczonych profesorów dla 
oświaty w całym kraju. Otóż żąda on podziału wszyst- 
kich ludzi nie iak dawniej na klasy, czy stany, ale po- 
dług zdolności na oświeconych, wykształconych i uczo- 
nych. Tych pierwszych byłoby najwięcej, bo są to ci, 
co poświęcają się rolnictwu i rzemiosłom, wiec dla nich 
potrzeba 7-miu lat szkoły początkowej, 2-uch lat szkoły 
zawodowej, a później 8-ch lub 4-ch lat wykładów ogól- 
no-kształcącego, wieczornego uniwersytetu powszech- 
nego. Dła osiagnięcia wykształcenia niezbedne sa 4-letnie 
kursy gimnazjalne, dwuletnie wyższe kursy zawodowe 
i znowu ten sam uniwersytet powszechny. Dla uczonych 
zaś tylko pozostało to co dziś nazywamy uniwersytetem 
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z 4-ro lub 5-cio letnim kursem. I tak każdy obywatel 
kształcił by sie odpowiednio do zajęcia jakie sobie obrał, 
do swoich zamiłowań i zdolności. Szczególnym trafem 
włościanie ze wsi Kacice, położonej w Pułtuskiem, gdzie 
zostało założone aż 9-6 kółek staszicowskich, wpadli na 
myśl podobną, jaką wygłosił znany profesor, 

Nic dziwnego, od lat przyzwyczaili się sami sobie 
radzić, nie czekali aż im kto jaki plan czy zamiar pod- 
sunie, a z ludzi wyrabiających się w ten sposób, zawsze 
wychodzą znakomici myśliciele i wynalazcy. 

Otóż włościanie Kaciccy z Koczarą i Deptuła na 
czele, powiedzieli sobie; dzieci nasze przeszły już szkołę 
elementarną, potrzeba im więc szkoły zawodowej, któ- 
raby ich w rolnictwie lub w przemyśle ze wsią zwią- 
zanym wykształciła, a pctem niezbedne im sa jeszcze 
ogólne naukowe przedmioty, któreby im nietylko to 
wszystko co sie w koło nich dzieje rozjaśniły, ale ich 
do obowiązków jakie z konieczności na każdego obywa 
tela kraju spadaja, przysposobiły. Poprosili wiec sobie 
kilka, znanych z czasów dawnych Staszicowskich zja- 
zdów, osób, z Warszawy, Szczerze Sprawie ludowej od- 
danych i ci im w tej sprawie dopomogli. 

Sejmik, jeden z tych, które są w okupacji niemie- 
ckiej urządzane, uchwalił 20.000 marek na założenie 
szkoły gospodarczej dla chłopców. Sama wieś Kacice 
2.000 na ten cel złożyła, postarano się o nauczycieli, 
wynajęto na razie lokal na szkołę w Pułtusku, nie wat- 
pię jednak, że niedługo własny gmach dla niej stanie. 
Kurs gospodarczy będzie jednoroczny na razie, następnie 
dwuletni, poza tem przy szkole powstają stałe kursy 
uniwersytetu ludowego z wykładami przedmiotów ogólno- 
kształcących, już dła słuchaczów płci obojej. Jeden 
z nich już się odbył, a program jego obejmował: 

1) Historję Polski i powszechną, 

2) Krajoznawstwo i geogratję, 

3) Lnteraturę polską, 


4) Niezbędne wiadomości z przyrody, chenji 
i fizyki, 

5) Kooperatywy rachunkowe i buchalteryjne, kasy 
kredytowe. 


6) Jak zakładać kółka rolnicze i jak je prowadzić, 

7) W jaki sposób należy organizować szkołe ele- 
mentarna, 

8) W jaki sposób należy poprawić stosunki zdro- 
wotne we wsi polskiej, 

9) Jak zwalczać alkoholizm, 

10) jak walczyć z prostytucją. 

Program ten ułożony został na wspólnych naradach 
włościan z wykładającymi, wiedzieli oni bowiem czego 
im jest potrzeba, aby mogli skutecznie przeciwdziałać 
brakom swojego "toczenia.  Włościanie z pultuskiego 
stwierdzili dowodnie, ze potrafia w wolnej Polsce go- 
spodarzyć i jej niepodległość podtrzymywać są zdolni; 
oby tak stało się w całym kraju. 
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UPRAWA POD SIEW, ORKA PŁASKA A W ZEGCNY. 


4 dziela K. Wiczyńskiego Rolnik Wzorowy“. 


Orką pod siew przygotowuje się role do przyjęcia ziar- 
wa I nadaje się ksztalt powierzchni pola, a że rola powinna 
się przed siewem jeszcze odleżeć należycie. więc orkę ię 
wykonywa się na 3— + tygodnie przed siewem. hmn rola le- 
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Internowani w Szczypiornie legjoniści cier- 
pia niedostałek. M nadziei, iż ziemia Miechow- 
ska posbieszv s ofiarami dla ulżenia ciężkiej 
doli twch, klórsy z myślą o Ojczyźnie biegli 
umierać w krwawym gradzie kul, otwieramy 
w dzisiejszym numerze rubrykę ofiar „Na in- 
ternowanych w Szczypiornie legjonistów". 

Ofiary nadsyłać należy pod adresem: Re- 
dakcja „Ludu Miechowskiego* Miechów, ulica 
Jana Sobieskiego. 

REDAKCJA. 


piej wyczyszczona, pulchniejsza i bardziej sypka, tem prę» 
dzej się odleży i zsiądzie. Role ciężkie. gliniaste lub zape- 
rzone, albo złewne, muszą bye orane dwa razy: raz weześ- 
niej. a drugi raz przed siewem płytko. 

Włoścjańskie grunta zwykłe zaorywuja się w zagonyi 
powiadają, że orka w zagony jest najłatwiejszą i najwy- 
godniejszą i to prawda, ale to nie racja, aby jedynie din 
wygody, dla lenistwa, pozbawiać się korzyści, jakie daje 
uprawa płaska w porównaniu do zagonów. Znaczna część 
najlepszej roli marnuje się przez uparte i zawzięte, a nioro- 
zumne trzymanie się wszędzie zagonów. Orka w zagony jest 
potrzebną tylko: po pierwsze, gdy grunta są podmokłe, bardzo 
płasko w równinie położone i nie mają żadnego spadku, wsku 
tek czego nie możua ich rowami należycie osuszyć ; po dru- 
gie, na głebie bardzo płytkiej, leżącej na żwirach albo w gó- 
rach na twardej skale, aby tym sposobem na wypukłym za- 
gonie uzyskać grubszą warstwę gleby. 

Złe strony orki w zagony są następujące : 

1) Przez orkę w zagony traci każdy gospodarz dużo 
pola, bo w bruździe zbiera się woda, tworzy kałuże, a zastew 
zawsze wymoknie; im węższe są zagony, tym strata większa. 
Jeżeli up. agony są dziesięcio skibowe, to z każdych pięciu 
morgów pola jeden mórg idzie na bruzdy, e pozostają tylka 
eztery morgi użyteczne. Każdy więc widzi jaką to stratę 
wyniesie. 

2) Warstwa .orna jest nierówna, w 
głębsza ku bruździe coraz plytsza: 

3) Na zagonach zboże nierówno 
łata bujniejsze będzie od sirony północnej, 
strony  poludniowej. Ziarno nierówno dojrzewa, 
jest pośladu i klosów pustych. 

4) W bruzdach ziunokłych dużo nawozu się marnuje 
hezużytecznie. 

5) Użycie lepszych narzędzi, walków, siewnikow, nø- 
siarki, żniwiarki jest na wazkich zagonach niemożebne, a 


środku Zagona 


rośnie, W suche 
w mokre od 
dużo 


przynajmniej bardzo utrudnione. 

To są najważniejsze zle strony zagonów: klo się nad 
niemi zastanowi, ten zgodzi się z pewnością na oranie pola 
swego równo i płasko, a nie pożaluje tego. 

, Można śmiało powiedzieć, że zagony wązkie a wypukłe 
są prawdziwą zaporą postępu i rozwoju gospodarstwa wiejskie 
ge u nas. 

Jeżeli na rolach plaskich a podmoklych, albo płytkich 
muszą jnż być koniecznie zagony, to niechże przynajmniej 
będą plaskie, równe, a nie grzbieciste i wypukłe. 
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Znieść wązkie zagony, połączyć je po 3 do 4 razem w 
szerekie, płaskie składy przy równoczesnym pogłębieniu roli, to 
byłby pierwszy krok postępu w gospodarstwach wiejskich wie- 
tu okolic. 

Orka w skłudy płaskie wykonywa sie podobnie jak w 

zugony, tylko, że mie tworzy się grzbielu wypukłego i że 
bruzdy wypadają co 30 do 40 kroków od siebie odległe. Przy 
orce w składy wyznacza się naprzód środek składu i zoruje 
się w tym miejscu duże skiby płytkie ku siebie, powstaje 
zrazu maly grzbiecik środkiem, a między składami pozosta- 
ją bruzdy. Przy orce następnej, z tej bruzdy robi się środek 
składu, a tam, gdzie był grzbiecik, tworzy się plytka bruzda 
i tak naprzemian: jedna orka skład rozoruje, druga pod 
siew zoruje. 
Po obu końcach składu pozostają uwrocia, które się potem 
zorywa osobno. Pod siew orać należy drobno, to jest brać 
wązkie skiby, faby ziemia była dobrze spulchniona; szcze- 
gólnie cięższe ziemie wymagają drobnej orki, łatwiej się bo- 
wiem, ziemia po takiej orce odłieży. 

Im ziemia więcej zwięzła, tym prędzej za pługiem po- 
winna następować brona lub włóka, 
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Bez „czyna” niema tytoniu. 


Bajeczka smutna — ale prawdziwa. 


Już od dość dawnego czasu nie zabierałem głosu 
na łamach „Ludu“ i nie dzieliłem się z łaskawymi Czy- 
telnikami spostrzeżeniami, które udało mi sie zebrać 
w naszym sławnym Gryfów grodzie i w jego okolicach. 
Powudęiu teyu dość uługiego millczenia był (muszę sie 
przyznać) strach, jakiego doznałem na początku mego 
współpracownictwa w „Ludzie“. 

Artykuł o pożarze w Miechowie, w którym stara- 
łem sie wykazać energje i pomysłowość straży ogniowej, 
narobił mi mnóstwo wrogów w łonie tejze straży. Był 
nawet projekt, aby mię powiesić na węzu od sikawki, 
ale okazało się, iż wąż jest trochę przegniły i nie utrzy- 
małby nawet takiego chudeusza, jakim ja jestem. Na 
dobiike w tym że samym artykule wspomniałem coś 
nie cos o sposobach zdobywania nafty, i od czasu tego 
każdy z właścicieli „Waaren Handlungu" (specjalnie 
czysto polska nazwa, praktykująca sie w Miechowie) 
patrzy na mnie krzywym okiem i w duchu życzy mi 
złamania nogi, lub zjedzenia obiadu w jednej z restau- 
racji miechowskich, której nazwy nie wymieniam, bo 
nie lubię nikogo w oczy chwalić. To też zapewne nie 
odzywałbym sie już nigdy, gdyby nie boleść, która mną 
trzęsie, jak pewien rajca Radą Miejską w Miechowie. 
jestem namiętnym palaczem i pomimo tysiącznych sta- 
rań nie moge zdobyć nigdy tytoniu. W małym miasteczku 
gdzie mieszkam, w okolicach Miechowa, po długich 
dniach oczekiwania nadszedł nareszcie transport tyto- 
niowy. Wieść ta w mig rozeszła sie w miasteczku mię- 
dzy zwolennikami papierosa |lub fajki i wywołała na 
twarzach ich błogie zadowolenie. Ponieważ transport 
nadszedł przed wieczorem, wiec dopiero na drugi dzień 
rankiem miała się odbyć sprzedaż owych rozmaitych 
„hercegowin, turkiszerów, memphisów i innych kajse- 
rów“. 
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Wstałem o świcie i już przed godziną ósmą cze- 
kałem przy drzwiach sklepu, gdzie się owa sprzedaż 
miała odbywać. Sklep otworzono, Wszedłem. Byłem 
pierwszym kupującym dnia tego. Za lada siedzi bardzo 
sympatyczna panienka, siostra właściciela sklepu. Robie 
do niej słodkie oko i, kłaniając się z wdziękiem proszę 
grzecznie o tytoń lub papierosy. „Prosze pana to brat 
sprzedaje, ja się do tego nie mieszam, zaraz pójde 
i poprosze go tutaj“. — I znikła. Wchodzi brat. Powta- 
rzam moją prośbę, a ów odpowiada mi uprzejmie, iz 
sprzedażą tytoniu zajmuje się siostra, którą wnet nade- 
szle, I odszedł. Wchodzi siostra. Znowu to samo. Ona 
nie sprzedaje tytoniu — to brat, a brat zaraz nadej- 
dzie. I wyfrunęła ze sklepu do drugiego pokoju. Wcho- 
dzi brat... i tak, proszę państwa ze dwadzieścia razy 
w koło. Nie mogac się dowiedzieć, kto mianowicie 
z nich sprzedaje tytoń, wybiegłem i pęcem udałem się 
do sklepu udziałowego, gdzie równiez sprzedawano ty- 
toń. Ale i tu nic nie wskórałem. Pan sprzedajacy obja- 
śnił mię, iż oczywiście otrzymał sklep wczoraj 50 pa- 
czek tytoniu, ale pan prezes wziął 20. pan wiccprezes 
15, kasjer 10, a członkowie komisji rewizyjnej 5 i... 
tytoniu już niema, przytem dodał, iż u nich rozdziela 
sie tytoń sprawiedliwie „po czynu“. 

Ponieważ nie mam żadnego „czyna” więc opuści- 
łem sklep, trochę zawstydzony. iż ośmieliłem sie, nie 
mając „czyna* mieć do otrzymania tytoniu jakieś pre- 
tensje. — Udałem się do trzeciego sklepu, ale tu sprze- 
dająca zauważyła cierpko, iź tytoniu już od miesiąca 
żadne sklepy nie dostały i że „musiał pan być śpiący 
i śniło sie pewnikiem panu o „fasunku, tytoniu“. — 
Wyszedłem. Na ulicy spotkał mię obywatel o długich, 
kręconych pejsach i zaproponował mi kupno paru pa- 
czek tytoniu po cenie 6 razy droższej od ceny nomi- 
nalnej. Kupiłem. Co miałem robić? Nie mam zadnego 
„SZYNA. 

Speci 
W 


red 
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KORESPONDENCJE. 


Nie cieszyłu się nasza okolica dobru 
Życie publiczne u nas na wsl bylo, jak 
bagna na Polesiu, smutne, wstręmie, beznadziejne, smutne. 
bo wieś setki rubli wydawała na wódkę. Na chrzejnach np. 
mniej wody używano na kąpiel dla chorej i noworodka, niż 
wodki, którą stawiał w wielkich gasiorach ojciec. a po paru 
dniach stawiał każdy gość z osobna. Na jarmarkach pili 
starzy i młodzi od rana do wieczora. 


KAŁINA-MAŁA. 
slawa przed wojna. 


Wstretne, gdyż na weselach rzadzila rozkiełzana mło- 
dzież nie pozwalając nawet starszym wejść do ciemnych sie- 
ni i komór, a izha weselna była miejscem krwawych bójek 
na noże i kije. Wierzenia zaś naszej wsi przypomniały sta- 
re zamierzchłe czasy pogańskie. Np pod naszemi strzecha- 
mi gnieżdzily się czarownice. A, że szarówka wszystkie si 
ty nieczyste największa mają moc, więc po zachodzie słoń- 
ca, choćby kte konal, nie sprzedały nasze gospodynie mleka. 
niewolno im bylo robić masła, myć mlecznych garnków 
is «l. 

Ba, nawet we dnie złe oczy rzucalv urok na niewiu- 


, 
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nego. A ileż to chorych jęczało po chałupach, bo mieli 


„cosik zadano“. Wiara .w to 
troszczyli się tyiko o to, by się 
Dzieduszycach lub felczera w Miechowie „cy to choroba 
sśmiterno, cy światowo*. A gdy wyrok zapadł, rzucali re- 
cepte z ironicznym śmiechem, bo jak „śmiterne* to choremu 
itak nic nie pomoże, a jak „światowe to i „przez pros- 
ckow“ się obędzie. 


była tak silna, że najbliżsi 
dowiodzieć od z„nachora w 


A czy nie oddziaływała ua ten lud iuteligencya wiej- 
ska? Czy nie uczynila jakich wspólnych usilowań: 

Toż przecie stnłocia cale dźwigaly te chińskie mury, 
którym i dziś oddziela się jedna rodzina wiejskiej inieli 
A ponieważ muru głową nikt jeszczenie 
nie odświeżył naszych 


gencyi od drugiej. 
przebił, więc żaden mocniejszy pral 
zabagutonych obszarów źycia spolecznegy i położenie stawa- 
lo się beznadziejne. 


Wtem wybuchła straszna burza wojenna i z żywiolo- 
wą sila poczyna kruszyć nasze chińskie mury i czyścić 
no naszego życia spolecznego. Po tej burzy, da Bog, lepiej 
będzie u nas na wsi, bo już dzis zmienia się wszysiko ku 


lepszemu. 


hag- 


Potrzeba tylko, by iudzie co dalej patrza, kierowali 
twiący prąd na te nieszczęsne bagna nasze i mury chbishie. 
Bo dziś drożyzna wytrąca kieliszek z ręki wieśniaka i uowe 
pragnienia szlachetniejszych rozrywek, oświaly, dążność do 
slużby spolecznej już ogurniają starych i młodych. 

Nowe życie zaczyna się i w Kalinie Malej. Gospoda- 
rze krzątają się około założenia kólka rolniczego, tnłodzicż 
urządza przedstawienia amatorskic zbiera środki na czytel- 
nie ludową i myśli o założeniu siraży ogniowej. Dzięki 
wielkim zdolnościom ludu naszego, co to, jak „Piast* pisze: 
„bez nauki zrobi rower drewniany i melodyjna fisharmonię*, 
— udają się nasze przedstawienia i przynosza grosz na cele 
społeczne, Tak więc. z przedstawienia. które się odbyło 
14VI r. b. oddano komitetowi ratunkowemu za  pośrednie- 
twem księgarni p. Bokalskicj 100 koron zysku na 
glodne dzieci 


czystego 


Z przedstawienia sztuczek ' Błażek Upętany* i świetnie 
zagraucj „Hannusi Krożańskiej* znowu zebrano 200 koron na 
czytelnie ludową 9/1 r. b. 

Dobroczyniy wplyw naszych teatrow. jako czynnika 
pówiatawego jest prawie namacalny. Np. tam, gdzie urza- 
dzane sa przedstawienia amatorskie powstaja czytelnie Iu- 
dowe. jak w Zagorzycach i u nas, kólka młodzieży, jako w 
Jaksicach, domy ludowe. jak w Uhodowie A prawdziwą przy- 
jemnościa należy też stwierdzić, że zle obyczaje panujące 
dotąd na weselach juź znikają i powstaje nawet 
lad. 


pewien 


Trzeba przyznać, że wielka to zasługa p. 
skiego nauczyciela Z Redzin. który ucząc młodzież 
pięknego krakhowiaka. dowadząc tańcami na zabawach. urza- 
dzanych po przedstawieniach. wprowadził do tańca na wsi 
poczucie piękna, bo pokazal, że tylko ladi wzajemna uprzej- 
mość moga uczynić zabawe prawdziwie przyjemna. Pocie- 
szającem jest i to, że nawet obywatele zdrowiej myślacy by- 
waja na naszych przedstawieniach i nawet biorą udział w 
zabawach. A więc „w górą serca“. bo prawie wszystko vo 
było złe w naszem życiu spolecznom zinieniu się kn lep- 
SZEMU. K- M. 
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Stępniew- 


naszegu 


Tygodniowa Kronika wojenna. 


Wojna Niemiec i Austrji z Rosją. Po wzię- 
ciu Rygi wojska rosyjskie trzymały się jeszcze 
na lewym brzegu rzeki Dźwiny na przyczółku 
mostowym koio miasta |jakobstad, zkąd mogły 
zagrażać oddziałom niemieckim przez uderzenie 
w bok linji bojowej nad Dźwina, a w razie po- 
wodzenie przeciąć połączenie między oddziała- 
mi niemieckimi prawego i lewego brzegu Dźwi- 
ny. Dowódctwo niemieckie uważało więc za sto- 
sowne usunąć owe niebezpieczeństwo i naka- 
zalo zdobycie Jakobstadu. Wojska niemieckie po 
krótkim działaniu artylerji przystąpiły do ataku 
i wyrzuciły Rosjan za rzekę, zawładnawszy mia- 
stem i przyczółkiem mostowym. 

Rosjanie stracili kilkadziesiąt armat i parę 
tysięcy ludzi zabranych do niewoli. Na reszcie 
frontu rosyjskiego niema żadnych zmian. 


Wojna Niemiec z Francją i Anglją. Po krót- 
kich względnie dniach spokoju Anglicy na fron- 
cie flandryjskim rozpoczęli nowe uderzenia, 
zmierzające do wyrzucenia Niemców z brzegów 
morskich Belgji. 

Komunikaty angielskie donoszą o pewnych 
sukcesach odniesionych w owych walkach, w 
których Anglicy zabrali do niewoli kilka tysięcy 
Niemców. Jak donosza dzienniki po stronie an- 
gielskiej walki artyleryjskie prowadzi 6 tysięcy 
armat. 3 


Na innych frontach prócz drobnych utar- 
czek nie wydarzyło się nic szczególnego. 
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Powrót jeńców cywilnych z Rosji. 


Pisma krakowskie donoszą, iż rokowania toczace 
się od kilku miesięcy pomiedzy Austro-Węgrami i Rosja 
w sprawie powrotu jeńców cywilnych, zakończyły sie 
zupełnym porozumieniem. Według umowy beda mogli 
powrócić z Rosji obywatele austro-węgierscy i obywa- 
tele Królestwa Polskiego liczący mniej niż 16, a więcej 
niż 50 lat i wszystkie kobiety bez ograniczenia wieku. 
Liczba zagarniętych przy odwrocie rosyjskim Polaków 
jest bardzo duża, tak samo wiele z Polaków 2askoczo- 
nych zostało w Rosji przez wybuch wojny, zapewne więc 
sporo ich zechce wrócić obecnie do domowych piele- 
szy. W każdym bądź razie powrotu jeńców cywilnych 
przed upływem dłuższego czasu nie należy się spodzie- 
wać, z powodu rozproszenia ich po całym olbrzymim 
państwie rosyjskim. 
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Jak wysyłać listy do Rosji. 


Do Rosji wysyłać należy listy za pośrednictwem 
„sSwenska Röda kórsett, Linnegatan 77, Stokholm“. 
Listy do osób prywatnych muszą być opłacone, nato- 
miast listy do jeńców wojskowych są wolne od opłaty 
pocztowej. Przy adresach powinno być dokładnie poda- 
ne czy to jeniec cywilny, czy wojskowy, czy też osoba 
prywatna. Listy mogą być pisane po polsku, wewnatrz 
listu może być dołączona koperta zawierająca adres pi- 
sany po rosyjsku; po upływie 2—3 miesięcy strona wy- 
syłająca powinna się zwrócić pod wyżej wymierionym 
adresem z przypomnieniem o wysłaniu poprzedniego listu. 


U. PDAM METCO ANEL, a 


OFIAR Y: 
Na internowanych w Szczypiornie legjonistòw. Redakcja 
„ladn Miechowskiego* kc.. a p. Maya Tarkiewicz kor. 2, 


p. Maya Piechocjiska hal 50, p. Marja Niezabitowska kor. 5, 
Stanisława Włoskówua kor. 4. K. Czachowski kor. 10, Władysława 
Piekarska kor. 10, Irena POZA kor. 10, Helena Klimaszewska 
kor. 5, K. Warchalscy rub. 2, W. Płuzański kor. 5, K. Kukliński 
rub. L St. Cieszkowski rub. 1, Stefan Walczak kor. 2, Z. Krygier 
kor. 2, St. Pajączkowska kor. 2, E. Bokalska kor. 2, S. Bocheński 
kor. 10, St. Zięba kor. 2 Kerma Piechowska kor. 1, F. M. kor. 5, 
Hr. Mieroszewski 25 =". Przybycień kor. 2, St Ponh ROWE 
Polskie Stronnictwo Ludowe w Nieszkowie kor 10, A, Kowałski 


W listach powinien być podany -dokładny adres 1 rab., A, Maryewski kor.2, W. Majewski kor. 2, G. Trynks kor. 2. 
wysyłającej osoby. 


ZA OAK | oe M . NO 


PPPS DIIIS 


9) 99P9POPOPOPOPOPORSNSWOB SBS 
POLSKA CENTRALA HADNLOWA w Radomiu. 


CE TOY EOS O WL OZ 


instytucja powolana dia aprowizacji kraju, 
EEEE "IBUK ET ROEE PORY A Jak ED 


nabędzie każdą ilość artykułów jak: 


konserwy 


powidła śliwkowe, owoce suszone, wszelkie Z OWO- 


ców tak leśnych jako i ogrodowych, masa pomidorowa w bu- 


telkach lub słojach, ewentualnie w beczułkach, jarzyny w stanie 


suszonym, jako to: kartofle, włoszczyzna, groszek, fasola 


strąaczkowa i inne, cebula Świeża i suszona w platkach, sery 


wytworzone dla dłuższej kons serwac ji, miód ws szelkich gatunków. 


Panowie wytwórcy i posia- 
dacze powyższych artykułów ze- 
chcą kierować swoje zgłoszenia 
wprost do biura Polskiej Centrali 
Handlowej w Radomiu Plac 3-go 

| Maja Nr. 1. 


| Staran Starania w celu ułatwienia 
dostawy tych artykułów, jako i 
przewozu w obrębie części Kró- 
lestwa Polskiego zajętego przez 
wojska austro - węgierskie, będą 
podjęte azez Polska Centralę 


Handlowa. 


PADTOWI 


WCLCELKECEKKILLELIA 


8. r U DW EC FLO WSR N 17. 


i NN M M A ZA Z z W e 


a SKLEP GALANTERYINY Wielki wybór kapeluszy dam- ) 
„MIECHÓW. tów sztucznych i wszelkiej 

| 8z. Wesoiowskiego „al. I Mickiewicza. konfekcji damskiej i męsk. | 

PRALNIA CHEMICZNA |zeeeeedreeywywywuwy 


TELE kicz! ; MARJAN SAYBOWSKI $ 


„Kar solimy |3 


Pg E w 
KIELCE, ul. ię No 25. ŚŚ aż: 5 Li 5 — 
TAE SS SATA 4 sa 


2% % 
Na gościńcu przez pola Jaksic, koło mostu, albo w sa- x z, n 
mym Miechowie zginęła 7/9 b. r. broszka złota 6 ji F E-R F 5 T ji] U KA N T 
z 3 kamieniami. Znalazca żechce oddać w Re- 
dakcji „Ludu Miechowskiego* za nagroda 100 koron. 


Lublin, Gubernatorska No 2 


RRGYRBKGĘRARBARARZARĘA róg Krakowskiego Przedmieścia. 
3 DOM HANDLOWY m s Zakład otwarty ka 
| 6 do g. 12 w nocy. $ 
S „B-cia Jagniatkowsey‘ A P. Suwe 
$ 
Kielcach, ul. F ka Józefa. d 1; 
A a SE ra 2 a % CODZIENNIE ORKIESTRA. p 
3 rów | ga zany, dymanie A E 
Oraz elki rtykuły budowlane i tecln A 


Potrzeba dwóch robotników 


do firmy 


RORWRADURWAGUURRIRAA 


A. Zdanowski i A. Szlezyngier 
na stacji Miechów. 
Płaca 35 rubli miesięcznie. 


TEL BAGATELA" 


j w KIELCACH ul. Kolejowa No 32. 


Potrzebny chłopiec do drukami. 


oss 


Sklep Towarzystwa udziałowego Ka w Miechowie a 


CN został przeniesiony do domu własnego Aż 14 w rynku. 


Sklep obecnie posiada duży wybór: ==>=>=—= 
DACHÓWKI azbesto wej, NACZYŃ ema liowanychi blaszanych, GWOŹDZI, ŻELAZA, HUF- 
NALI, HACELI, KŁÓDEK, SMARU, OLIWY, WAG, OKUĆ do okien, CEMENTU, PAPY i t. Bag] 
| 


4 
W cm” Przy hotelu restauracja. 


5 minut drogi od dworca. 


W ydawca Fr. Przybycien. Drukarnia St. Jeżewskiej w Miechowie. I ROME WSNEA A, W. Niezabitowski 


